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puszczania pneumokokólv. Własność tę proponuje
E. Lcif son (I0) zastosować do identyfikacji kul-
tur pneumokokowych. Bardzo ważlląrzeczą było stwier-
dzenie przez R. Hilgermanna (i1) działania
kwasów taurocholowych przy zakażeniach bakteryj-
nych. Autor ten opisuje nawet kjlka wyleczon,vch przy-
padkólv endocarditis lenta, z których rłyhodołł,ano
Streptococcus uiridans z krwi. Przy anginach pendzlo-
rvanie gardła wyjałowioną żćłcią bydlęcą daje wg
Clralier i Ledrrr (12) bardzo szybkie wyle-
czen I e.

J. K o l il a (13 ), Członek Czechosłowackiego To,
1y3rż\stlva Biologicznego przebadał na zwierzętach
rvpłl,w ż6łcl na resorbcję z przewodu pokarmowego
różnl,gh ]e,kóly. B:rdacz ten stwierdził. że psy i króiiri
pozbawione żółci (przetoka) są znacznle o,dporniejsze
na działanie różnych ]cków i znoszą bez szkody śririer-
telną darvkg strl,chniny. Zjarvisko to Kolda tłuma-
czv fakterrr. że w organiźnrie normalnym ż6łć rvybitnie
przr,śpiesza lvchłanianie z przewotlu pokarrnowego
brak jej zaś powoduje wehłanianie zrvołnio,ne.

Przer-rr,vsł farmaceutyczny wszysbkich krajów zaapa-
truje w chlvili obecnej rynek w r6żne przetrvory żół-
ciorve. W ZSRR lecznictwo dysponuje żółcią oczysz-
czoną (Fel tauri depuralum) w postaci tabletek o wa-
dze 0.5 i 1.0 do stosorvania doustnego. Ta postać leku
zawierająca lvszl,stkie składniki czynne żółci rvydaje
się rv chwili obecn.,j postat:ią najwłaściwszą. (4).

Mówiąc o zastosowaniu żółci wsponnieć również
należy o wykorzystaniu własności emulgując;.ch żółci
do prania wełnianych materiałów. Zastosowanie na tu
albo ż6łó świeża, albo też wyosobnione sole kwasórv
żółciorvych (tzw. .,mydła żółciowe") ,"ame, lub łącznie
z innylni środkami piorącymi.

To krótkie i pobiezne zestarvienie kierutlków zasto-
sotvania ż6łci w lecznictwie wystarcza, sądzę, w zu-
pełności do wl,jaśnienia coraz bardziej wzrastajacego
zainteresowa,nia, jakim nowoczesna medycyna darzy
ten zapoznan1, do niedarvna lek,

piśmiennictwo.
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JANINA KOZIKOWSKA

Danych o uprawie rącznika (Ricinus conlmtlmis),
tej egzotl-cznej r,ośIiny jest mało w polskiej litera-
,turze naukorvej. Dotl,chczas pisali o toj uprawie.
polscr. autorzy J. Der), llg i P. Wolski. Z pośr6d
krajów europejskich usilnie propagują upra;wg rącz-
nitka Włochy i ZSRR, Dane radzieckie są nam bliższe
ze wzglgdu ,na szerokość geogr.aficzną ń klimat. Dąże-
niem autorów radzieckich jest przesunięcie granicv
upra\!y racznika możlirvie najdalej ,na północ.

Roślina ta jest clość znana rv kraju, dla przypom.
nienia dodan, że naileży do rodziny wilczomleczowa-
tych (Euphorbiacae), doclrodząc u n,as do lvysol<ości
2 rn. łodyga prosto wzniestona, dgta, zietron,a lub
antycjanowo zabaiwiona brązowo - czetwona, Liście
do jednego metra szerokości spirałnie uslawione, dło-
niasto dzielne (stąd nazwa). I(wiaty oddzielno.płcio-
lve zebrane lv grona; w górnej czgsci l<wia,tostamu
żeńskie kwiaty górnej
białe. Owocem olczasta,
ntorowa torebk ftzy gła
ce narsio,na. Łu twarda,
u różnvch odrrrian inaczej zabarrviona.

Rącznik przvstosowuje śie łatwo do róarych wa-
runków klima,tycznych. Klasy,czny obsza,r uprawy
rącznika zajmuje pas migdzy zl,vrotntikami, przekra-
cza jednak te granice znacznie a kres swój .arrajduje

3qo

Uprawa rącznika w Gorzowie Wlkp,
z zaklad.u Proatukcjl Leków Państwowego Instytutu weterynaryjnego, oddzlał w Gorzowle wlkp

Klerownlk: s, żoŁNIERczYK.

dużym zasiggu pozioinynr.
eb,v głgbokiej i lnej. Wybit-
jąc glebę potrze żej zasobnc,

ści w składniki pokarmołve i reaguje wyraźn,ie na
nałłoże,nie.

Czas siewu, wedle autorów radzieckich jest połorra
maja. Ziemia v/ tym czalsie na głębokości 7 ,do 8 ctn
rrrusi ibyć ogrzana do 12 stopn,i C. wówczas ro,ślilry
,wschodz,ą w ciągu 8 do 9 dni. Zbyt wczosny §iew
wiosenny nie jest lvskazany, gdyż wscho,dy są rzad-
kie a sła'be siewki narażane na ,niebezpieczeństwo
lviosennych przymrozków. Również późny siew ujern-
nlie wpływa na plo,n i rvydajnośó oleju. To też ustalc,
nie właściwego terminu siewu staje się ważnvm za-
gadnieniem uprawy rącznika. Terrnin ten powirrien
być doświadcaaln,ie określorny dla poszczególnych rr:-
jonów siewu. Duże znaczonie ma też ggstośó siewu
wpływając ,na wydajnośó plonu, Głębokość ,przykr1 -

cia n,asio,rr stosuje się od 5 do I0 cm, kiełkujące na-
si,ona do,skonale dają sobie ra,dę a grubym przyikry-
cietn.
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Stararria po,siew-rle polegają na przerJ,waniu, spul-

rie dosusza się lv suszarniach lub strychach, rozsy-
pane cienką warstwą i czgsto szuflując. Największą
trudrrośc,ią dła lrodo,rłcl iest sprarva wyłuskilvan,ia na-

siorr rącznika z tlvardej i -,uclłej torobki, ,clotychczas

placę tg rvl,ko,nytvano rgczłl"ie. gdyż Inechanicznego

ri r. 1950 rr, \lrrłl szt nie. plantaej i l)airstwortego In-
st),tutu Y/eterillłrr jnego rv Gorzow,ie Wlkp.

flplarva roślln lekarskich. na terenie Instytutu go,
rzol,:,kiego została z:illicjowana przez doc. Kirkora:
przy wy]bo,rze roślin kierowano sig przyclatnością suro-
vuca roślinnego dla celólv lecznic|wa zwierzęcego. De,
q,zję wyboiu rącznika po,il uprawę pov,zięłńś,my
wspóhlie z Kierc,rrnlrikieln Zakłacłu Proilukcji Leków.

Pod trpralr,ę, Dr-rekcja Ilnstytutu 1lrzeznaczyła 3 lra
zicmi lv NIałyszynie NIał1,lu k. (]tlrzowa.

Typ glebr,: glin:asIo - p,iaszczr,sIa z dtll-rrieszka
próchnicr-; pH 6. Przedpltlrl: otr ies.

Jesienią l919 r. prz\gotolĄ,ałlo glebg pcld sierv rvio-
s€.1,11)li po 1.1odorltvce lra całej plantacji rozsy!)allo
grubą warstlvę r,}lorl_.ika. Podstalvowym nawożeniełir
gleby bl,ł tutaj nałvóz organiczny, który wy,bitnie
dodatnio rvpłynął n,a strukturę gleby, jej skłarł che,
nliczny i stan blołogi,czny. Na wskutek przyorania
meterii organicz,nych wzmaga się wy,bitnie życie gleb,v,

drobnoutroje rozkładają złr,iązki
rzając dwutlenek rvggla. lTetatl, \Ą

i ,inne. Dla glcb mało t:zv,nrrr-ch
nika jako szczepionki bakteryjnej ma duże znaczonle.
Połliervaż rącznik jest rośliltą lvybitn,ie rvyjałowiają-
cą glebę nrusimy zasiiió ją nawozani rnineralnyni,
a lvięc nawozem fosforowym i wapniowyrn. Gdy cho-
dzi o działanie nawozu fos{orowego, najwłaściu"szy
jest superfosfat, 1{ którym 'zawartośó bezwodnika
L*u.u io.fo.ołł,ego PzO; rv1 nosi ,od 15 

- 
180/o, Fos-

for zapervnia rączn,ikowi sz,"-bsze dojrzewanie i urnoż-

liwia roślinie nałeżyte wykształcenie zi,arrra, co pTzy

tlprawie j est za,s,adn,i czym zagadnieir,iem.

superf osfat wir5ię14,ą sig krótko przed sadzenieln
ziarna. Po lvysianiu nawóz należy lekko przybronowaó,
gdyż chodzi o to, a,by roślina korzystała z nieg,l

,r,ormalnic, 
- 

\vapno jest cz_lnrrikiem uzdrartiającym
clrore gleb1,.

Nasiona rącznika do siewu zakupiliśnry w Spół-
tlzieln,i F'arnraceutycznej z Strl,kolva oraz selekcyjne
z plervisk. w zakładzie na-§zył}l przeptorvadziliśrlry
prób9 sił1, kiełkolvania. sadząc rv dz,iesigc.u do,niez-
kach ,po dziesigć nasion. Po 12 dniach skiełkowały
pierwsze łlasio,na; określilriśrny siłę kiełkot,arria tlł.
780 l o.

Na clwa tygodnie przecl wio,sennynr sadze,nien zJ-
siliło sig glebg wapnem d,ając na pierwszy hektar
10rj kg, nra clrugi 200 kg, trzeci pozostalviołro bez
lyapna. Przecl sadzenien. pole 1rod uprarvę z'brorro.,va-
l-to, przywałotf ano i oz,naczo,no zrracznikiem o,dstępy
l mXl rn.

Sadzonie zaczęto 3 naja; jeden hektar został zasa-
dzorrv z,iat,nern suchltlr a drugi ziarrretn lTloczol|v]ll
przez 48 godz,irr lĄ, teinperaturze pokoj owej.

Sadzerrie trrl-ałcl pt,zez 5 dni, ui}ioricz<lno i" majr.
Odległość łniędzy roślinarrri rlletr na rlletr, gł9bokość
5 ctlr łt, dołkaclr lobionl,ch kołkami drervniarlym:.

Od clnitr sadzcrlia t.j. od 3 maja aż clo 18 ruaja
i,ie b1 ło wogóle deszczu, słotice, oiepło, sihry, suseą-
cy wiatr. Picrlvsze wsclrody rośli,n po 10 drrilacir.
7 15 na 16 nraja silrry piz1,1rrrozek; rvsz}.stkie wzesz-
łe rośli,ny ucierpiały o,d nrozu, pożółkły, ł-rócił3,
;odnak do rórvnowagi po pierrł.szynl, silnt,m desz,czu
J,8 maja.

Starania po,siewrle: 30 nraja zaslosowano pierwsze
spulchnienie gleb1, opielaczelrl konnl,m. Następnie usu-
nigto zbgdne rośłiny. 1ó czerwca podsypano rclśliny prl
raz pierwszy siarczanem anlonu w ilości 40 kg na ha.

21 czerrvca drugie spulchnienie glelly i niszczenie
c},rvastól.. 7 lipca słabsze rośliny zoatały pocl,sl,pane
p{) raz drugi siarczaneln amonu. Przez cały czas We.
getacji pole u[rzyrnywano lv nałeżytej cz1l91c,:.1.
Pierrvsze grona dojrzałv 27 sierpnia. po 116 dniach
od posa,dzenia. 7bi6r tozpoczęto l0 rvrześ,r-ria; ukori-
czono 6 lis,topada. 29 paźdztern:ka hył silry mróz
-- 3', ,któr,y rvvbitnie źle rvpł.ynął lia jakość ziarna.
,lPrzysporzl,ło to naln rviele dodabkowej p:,acv, gdl-ź
lrasiona po zlviez,ieniu z poła lworzyły nckr:1, zibitą
rLiasę; by uniknąó zepsuc,ia tycl-r nasiorr rozłożone zc-
stały one cienką warsi\^,,ą na str1.6]i3,g| i kiika razy
tlzlen,trie ttru_.iało s,ię i e rlzuflo,rł,ać.

Najwięi<szyrn problemen dla hodolvcy jes,t łuszcze-
nie nasion; dotychczas wykon1,1yn]6 się to rgczLnie.
Myśmy zasto,sowali mechaniczną łuszczalkę, masz)-
ng skonstruowaną przez naszego racjonalizatora ob.
Jana Gajowskiego, st. meclranika tut. Ocłdziału P.I.W.

- 
co nam znacznie pracę ułatwiło i wvhitnie obniżył,-l

koszty łuszczenia.
Obecnie podar.-r ki]ka c,,,fr porórr,narvczyclr z nasi,on

plantacji z lzbtcy (wo,j. Luhelskie1, na,sion z In.rlii
oraż z plantacji z Gorzolvir.
średni ciężat .,; nu:]"" 

"liŁ::l - ii.8?;
prz'Jcięt,na'*,gu"j..tnigo nasiona ;X* - ^3.33 ::

,, ,, ,, ,, Gol,zów 0.33,,
Waga jednegc jądra nasiona Izbica 0,18 ,,

wlgu jeali": łopiny ,,"ł",'nu; 
"y*T 

_;.fi i,

39t
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Zas,adniczą wartością nasion rącznika jest iłośó
oleju rącznikowego, który wytłacza sig na zimno.
Wedłe lvyrnogólv {armakopei oznacz,a się łiczb9 kwa-
sową, która nie może przoktaczaó 7. dalej liczbg
znrydlania, liczbg jorrolvą i stałe tizyczne.

Zawattość oleju w na,sionach Izbica 69.000io

,, ,'
t, ,,

,, ,,

Liczba kwasowa ,nasion

,, Gorzóvł 60.240ll

,, Indie 56-71,100lo
,, 1936 ,-. Za'leszczyki 49.20c/o

Gor:zow 3.640lo

ślednia miesięczna w okrosie wegetacji rącz,nika
w Gorzowie r. 1950.

Tenrrperatura powietl,za wilgotno,ść

Kwiecień B.1o 76 ml.
Ma j 15.80 66 ,,

Clzerwiec 18,1C 66 ,,

Lipiec 18.30 73 ,,

Sier,pień :1_8.90 72 ,,

Wrzesień 10.40 80 ,,

Paźd,ziewLlk 10.10 83 ,,

Przymlozelk jesierrłny: 29lX -3a i 30/X 
-2O.

Wyciągając wnioski z danych liczbowych, zazna-
czanlJ.:

I) Cechy naszych nasion wprawdz,ie nie siggają
najwyższej granicy na,sion zagranicznych lecz p,rze,
kraczają dolną iclr granicę. Należy dodać, że łupina
nasiołl krajów ciepłych wigcej waży nń krajów
umiarkowanych, co do pewnego stopnia rówłr,oważy
stnatg niedorozwoju naszych nasi,on.

2) Ilośó i jakośó oleju naszych nasiń jest dosta-
tecznie dobra.

3) Opłacalność uprawy rącznika, 
- 

za|eżna od

wyd,ajności z. ha, - 
jest duża, 1v nasz]inl "r,vyp,adku

lvynosi ca 900 kg z ha.
Wydajność na"siolr rv Europie n,,vno§,i z ha od 650

do B00 kg, w Indiach orl 800 do 1000 kg.
Na koniec podam nasze spostrzężenia co clo salrrej

wegetacji rącznika na,plantacji gorzclrt,skiej. hki
wpływ miało nawoźenie organiczłre i rnineralne na
plonorvanie i zawartośó oleju trucino jest teraz p(),

daó, gdyż ollserwacje doświadczeń nawozow,vch trlvają
zwykle ,kilka lat. Nie łnrriej jednak za:Lnaczam, że

stwierdziliśm1, Iepsze wyniki płonorvania na parcełi
pierwŚzej nlż na drugiej i trzeciej. Tłumaczynry to
le,pszą ikulturą gleb,v spolvoclowaną staraurniejszl,m
nawożeniem i dokłacłrriejszą obróbką nrochaniczną.

Zasilenie gleby azo,tern przl,czyniło się rvybitrrie
do wzm,ocnie,nia roślin słabych.

Nasi'ona na parceli pietwszej dojrzał1- o 1ż dni
wcześnielj niż na parce'[ <hugiej i trzeciej i z]osta}y
zebratre wszy-§tkie trz1, 1liętra całlrowicitl, co w 1ltl-

szl"rn kliłnacie należy r1o rza,dkości. Z pozos,tałycłr
rra,tołnliast parcel zebrano ,nasiona z clwóch górnycłr
pigter.

Jedna roślina dała około 300 nasion; waga rrasio-
na wynosiła około 0.30 g, zaś roślin na naszej parceli
było 30 tysigcy sztuk.

Można wigc określió nasz zbiór:
30.000X300:9.000.000X0.30.:2.700 kg z 3 ha.
Zateln na I ha wypada 900 kg nasion, co przekra-

cza wydajność zbiorów europejskich.

piśmiennictrvo
1. J, DeTyng: O u,prawie tącznika, 1939 r.2. Mgr

P. Wolski: Farmacja Polska, 1949, Nr 2.3, Prof
Niklewski: O nawożeniu.

tykarle. Rzucawki wystgpującej po raz plierrvszy rv
starszym wieku nie spo,tkałclm. Nie można ,uważać rzrr-
carvki za chorobę ,dziedziczną, aczkol.viek spotkałelir
wypadki zachorolvari u ,jednego lub ,narvet kilku osoh-
ników z potomstwa pochoclzącego z tego samego lub
l'óżnl,ch rniotów eklamlpt;,g7g]<. Obserlyowałem jed-
nak suki, które w kilku porodach przeł,yrvały eklamp-
sję, a ich potomrstwo mimo obawy hodowcólt ,nigd1.

na tg chorobg nie zapadało. Nie strtierclziłe,m nigd;,
rzuc,awki w pierł,szej połowie ciąży, Isatd,zo rzadko w
X<ońcowym okresie ciąży, rzadko podczas poroCu. Wy-
stgpu,je naj,częściej u suk po porodzie. Zdarzały się rów-
nież pojedyńcze p,rzypadki eklarłpsji do 3-ch tl-godni
po porodzie. W'szystkie obserwowane przeze mnle
przypad[<i obojmowały,suki raso,we, lvvpielg5nowane,
o u,sposobieniu bojaŹliwym, leniwie znoszące ciążg, ale
lekko odbywające sam po,ród. Najczgście,j w),stępo,wa-
ła eklampsja u ras pokojowych, rzadko u ras uźl,t-
kowych, u suk nieraso,wl,ch ani jednego przypaclkLr
nie rrapotkałem.

U nie.których przypadkóiv jlż na kilkanaście godzin
przeil wystąpienie,nr właściwych drgawek moźna zau-
wać ,nĘrawidłowe zachowanie się suki. Brak apetytu.
wymioty, zdenerwowanie, chorvanie się po kątach, opu-

|..l OTATY z PRAKTYKl ! TERENU
EDWARD SZYFELBEJN

Wan"s?alua

RZUCAWKA I JEJ LECZENIE U SUK ZA POMOCĄ
PRĄDI] FARADYCZNEGO

Rzucawką jes,t ito jednos,tka clrorobolva wy,st9pująca
u samic w ostatninr okresie niąży, w porodzie i w po-
łogu, ,a objawiająca sig nagle wystgpującymi skurcze-
mi itonicznymi mięśni kośćca, trwa,jącymi niekied,v
przez kilka dni i przerywanymi atakami skurczy klo-
nicznych, rzucająclch całvnr zwierzgciem. W wigkszo-
Ści przypadklw zwierzę przez cały czas trwsnia cho-
roby zachowuje świadomość.

Choroba ta nie jest dokładnie opisana w piśmien-
nictwie weterynaryjnyłrr.

Na podstawie kilku,nastoletniej obserwac,ji w klini-
ce i praktyce odaję dokładny obraz kliniczny rzv-
catvki u suk, oparty na sietlemdziesigciu kilku przy-
padkach wyleczonych własną metodą.

Eklarnpsja zdarza sig ,najczgsciej u pierrvoródek,
u wieloródek znacznie rzadziej. Może ona wystąpió
dopiero ,po kilku zu,peł,nie prawidłowo odbyt_rch pc,-

rodach, aczkolwiek są to lvyp,adki bardzo rzadko lspo,
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